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L O N D Y N  (ai—inf. wł.). Jak do* 
nosi „U nited Press" wojska republi* 
kańskie które rozpoczęły <ontrofen 
sywe na froncie długości 150 km. po 
m yslm e posuw ają s’e naprzód. W oi* 
ska powstańcze cofają się i w  całym 
szeregu mieisc republikanie zajęli po 
zycje. opuszczone przez nich po roz­
poczęciu ofensywy powstańczej.

„U nited  Press" podkreśla, że dy» 
wizie włoslue, k tóre b rah  udział w 
ofensyw ie powstańczej, zostały ski: 
rowane na front zgodnie z polece* 
mem M ussolu.iego, k tó ry  widoczni 1 
życzy sobie by „ostateczne" zwycie' 
two było dziełem przede wszystkim  
włosi im. Pom im o c.lnego oporu sta 
wiajnego przez W łochów  nic wytrzy 
m u'5 oni natarcia republikanów  i co* 
faja się ponosząc olbrzymie straty.

Jak donoszą z Barcelony, wojska 
republikańskie zdobyły dużo icńcow 
i ogromne zapasy broni i materiałów 
w ojennych. Jeńcy włoscy przy rozpy

H e rio f p re zyd e n te m

F r a n c i !

PARA Ż. Parlam ent francuski zbic. 
rze sie 10 b. m., celem przeprowadzę 
nia debaty na tem at polityki zagianicż 
nej, kolonialnej i agrarnej. Poruszo 
na będz:e również sprajwa ziniany or 
dynacu wvborczei, wreszcie bedą mu 
siały koła polityczne obecnie przys* 
tąpić do przygotow ania do wybo* 
rów nowego prezydenta republiki, 
ponieważ kadencja p. Lcl run uolywa 
w  naibliższym  miesiącu. Jak  dotych­
czas .dnym z kandy datów  na to 
stanow isko jest wym ieniany b. pre­
mier i obecny przewodniczący lzoy 
D eputow anych Edw ard H errict.

w Hiszpanii
tyw ąm u ich oświadczyli, że przed 
ewakuacją z Hiszpanii 10.000 Wło* 
chów przybyły tam nowe oddziałv 
włoskie, kt< >rych liczebność przekra* 
czała 10 tysięcy, tak  że sran liczebny

woisk włoskich w Hiszpanii nietvl* 
ko sic me zmniejszył na skutek ew,v 
kuacji, zarządzonej rzekom o przez 
M ussoliniego, lecz nawet sie powięk 
szył.
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Śmierć ksi.fd:,
w oboziie koncentracyjnym

P R A G A . Nadeszła tu  wiadomość, 
że opat klasztoru C ystersów  w Wy* 
szcbrodzie ks. Jaksrh, k tó ry  od cza* 
su zabrania tej miejscowości przez 
N iem cy znajdow ał się w  obozie kon 
rentracyjnym  w lanzu, zmarł tam n . 
gle Ks. Jaksch dawniejszy poseł 
chrześcijańskosdemokratyczny do sci

mu praskiego, w vsłany został do c* 
bozu koncentracyjnego za to. że nie 
chciał wywiesić na gmachu klasztor* 
nym sztandaru ze swastyką. .W iado­
m ość o jego nagłej śmierci wy w oła= 
ła w  kołach katolickich przygnębia* 
jące wrażenie. Przyczyny zgonu nie 
podąno.

...a  tymczasem ms. Trzeciak
W A R S Z A W A . W ielkie poruszen i1, 
w kołach korespondentów  pvasy za* 
granicznej zarow no w  Berlinie jąk i 
w  W arszaw ie w yw ołało ukazanie sie 
artykułu  znanego „żydoznaw cv“ ki?- 
Trzeciaka w  hitlerow skim  „12 U hr 
B latt". PLm o to  za czasów republiki 
wiodące skrom ny żywot, stało sie 
obecnie organem najjaskrawszego

antychrześcijaństwa, a specialnie an* 
tykałohcyzm u : jest pod  tym wzglę- 

1 dem nawet ostrzejsze od „Angriffu" 
Goebelsa. W ystęp  księdza Trzeciaka 
na tym terenie wywołał ogromna sen 
sacje zwłaszcza że cłotvchczas w  pis* 
mie tym nie ukazał sie n igdy artykuł 
ksie.dza.

—0O 0—

Mi i$ ! mK Ht icic Bulili -
« o t a  H. G. W W -S

L O N D Y N  (m ) W  dzienr lku libe 
ralnym  „N ew s Chronicie44 ukazał się 
artykuł światowej sławy pisarza an ­
gielskiego H . G . W ellsa o sytuacji 
m iędzynarodow ej. W  artykule tym  
W ells w  nader ostrym  tonie atakuj p 
rzad angielski, zarzucając mu. że dał 
się we wrześniu z. r. oszukać meto* 
dom  niemieckiego bluffu i że wepól* 
nie z  Francją odbudow ał prestiż Hit* 
lera, w końcu że naraził niepotrzebnie 
A nglię na straty materialne z nowo* 
du  mobilizacji.

Za pieniądze w y  dane na mobiliza*

Niemcy znoszą t i i c t o  Trzech SruM
BERLIN (a) Urzędowo ogłoszono 

źt dzień 6 stycznia (Trzech Krób) 
nie będzie dniem świątecznym w  Ba= 
warii. Paca w  urzędach, fabrykach, 
sklepach itp. będzie odbywała się 
normalnie.

cje   pisze W ells — m ożna było o*
brócić w  perzynę Berlin.

W  dalszym ciągu aityku ł atakuje 
ostro kierownicze osobistości Rzeszy. 
D opóki żyje tró jka  rządząca Niem* 
cami — woła W ells — nie będzie spo 
ko iu  w  Europie.

Pokój na naszsi r e t ó n U  g ra n i t !
P. Otmar, analizując na łamach 

„Gazety Polskiej44 politykę zagrani* 
czną Z. S. R. R. w  roku 1938 docho* 
dzi do następującej konkluzji:

„Kolejny przypływ sowieckiego re 
alizmu wróży pokój i stabilizacje nor 
malnych stosunków sąsiedzkich na 
całei przestrzeni od Finlandii do ujś 
cia Dniestru. Jest to nawet bez zwyr 
czajowego noworocznego oply*mz 
mu, całkiem nienai gorszy bił?n5 bu* 
rzliwego roku 1938 w  tej czrac.* Eu* 
ropy. Można to spokojnie stwierdź, c.

O D B I O R N I K I  R A D I O W E
przodujących morek: 

hlektrit 
Philips 

Teiefuaken 
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Un on 
Korona 

Horityphon 
poleca najkorzystniej

F « M » onjl>  ^ A N T E N A ”  
Kraków, Starowiślna 1

Telefon 178-77

System policyjny
n a  K a m a t o r u s i

U N G Y  AR (P A T .) W edług  opo 
wiadań uchodźców, w rogi nastrój lu 
dności na Rusi Zaka-packiei w  sto* 
sunku do rządu W ołoszyna pugłę* 
bia się z każdym  dniem i objaw ia się 
w  formie ignorowania zarządzeń 
władz. W ołoszyn nie potrafił sobie 
zjednać ludności, k tó ra  z nienawiś* 
cia odnosi się do jego emisariuszy* 
emigrantów, uważając ich za in tru­
zów i aw anturników

Celem zmuszenia ludności do po* 
słuszenstwa, rząd W ołoszyna zapio 
wajdził na Rusi Zakarpackiej ścisły 
system policyjny, demoralizując lud 
ność przez popieranie donosiciels* 
twa. Pewien dziennikarz, k tó ry  świe 
żo bawił na Rusi Zakrapackiej, opo 
wiada, że życie publiczne tam zupek 
nie zamarło, ludzie wychodzą na u* 
lice ty lko w  lazie konieczności, nie 
rozmawiając ze sobą, gdyż obawiaią 
sie denuncjacji ze strony prow oka­
torów .

A p e ty ty  h s . M u s z y n a
U N  G W A R  (P A T ). Jak  donoszą 

z w iarygodnych źródeł, rzad Woło* 
szyna rozpoczął ooecnie energiczną 
akcję wj kierunku wcielenia prowincji 
Szarysz na wschodniej Słowaczyźnie 
do Rusi Zakarpackiej.

W  tym  celu W ołoszyn  wydelego* 
wał iuż do Preszow a swych agitato* 
rów . w  osobach Braszczajki i Dolina 
ja. A gitacia ich nie dała j td n k  pozą* 
danego wyniku, gdyż tam tejsza lud* 
ność wyznania greckokatolickiego 
jest w rogo nastawiona do „W ołoszy 
nowców", rekrutujących sie przeważ 
nie z emigrantów i woli dalej w spół 
żyć pod  jednym  dachem ze Słowa* 
kami, z którym i wiąże ją odwieczna 
spólnota interesów.

N iepow odzenie to skłoniło W ołc  
szyna do w yjazdu do Preszowa w ce 
lu wygłoszenia tam  odczytu. Spotkał 
go | cdnak zawód, gdvż tamteisza rr l 
dzież ruska zgrom adziła sie pod  re* 
zydencją b iskupa Goidicza i p.ośno 
dem onstrow ała przeciwko regimeowi 
na Rusi Zakarpackiej, wznosząc w ro 
gie okrzyki pod  adresem YITółoszy*
na. u -! -  - - ,lŁ'
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Wieści a P olik i i żyjiata
L O N D Y N . W >kresi ■ 'd  1 kwietnia do 50 
września 1938 r. w ypłacono z  angLlskieg-. 
funduszu wycownaw czego 147 iniiii. fun= 
funduszu i ry rów naw tzego 147 miln. fun­
tów  Bzterlingów dl a Dodtrzy mania kursu 
waluty angielskiej. i  „WK.
BUK ARLSZT. Król Karol z okazji Nowe* 
go Koku udzielił amnestii dla os« j oskar­
żonych o p o sia d a n i potajemnych publi 
kacji — Kolporterzy tych. publikacyj nic 
fceda korzystali z  amnestii. g
LIZBO NA . Dziennik „A B C “ donosi z Ma 
lagi, że żona inspektora tramwajów miejs* 
kich powiła trojaczki. N ow orodki i matka 
cieszą sie dobryn zdrowiem. W ydzał pro* 
wincjona'ny i gubernator cyw ilny z ło iy l: 
po 500 peset, a towarzystwo tramwajowe 
200 peset jak" p ->darek chrzestny. 
W A SZ Y N G T O N  Senai 3r Pjttman przewo 
dniczący komisji spraw zagr. senatu, oświa 
dczył przedstawicielom prasy:

„Jeżeli Japonia nie udzieli przychylnej od 
powiedr: na ostatnią nutą amerykańską w 
.sprawie polityki „drzwi otwartych11 w Chi: 
irach, St Zjednoczone będą zmuszone przed 
sięwziąć środki odwetowe, a w  szczególnoś 
cl zarządzić embargo na towary japońskie. 
Embargo to mogłoby być prow ad-one de- 
kr< tern prezydenta, zgodnie z ustawa o ta- 
lyfuch celnych a uzupełnione m ogłyby być 
nawet przez uchwałę kongresn wstrzymu­
jącą w yw óz towarów amerykańskich do Ja= 
ponii . , „ H  ,
S T \M B U Ł . N a Morzu C zarnym  szalał w* 
czoraj nienotowany od 30 lat orkan. 10 tu* 
reckich i 2 greckie parowce został) rzuco* 
ne na brzeg. Parowiec „M illet11 zo 'ał z ta* 
ką silą rzucony  na wrak zatopionego par-* 
w ca, że uległ rozbicie i  zatonął. Z 24*oso* 
bowej załogi uratowały sitj tylko 2  osoby  
4 małe part wce tureckie zaginęły bez wieś 
cl. Przeszło 100 żaglow ców  zatonęło lub  
zostały wyrzucone na brzeg. W iele osób  
zginęło i —  i
W A R S Z A W W  kołach politycznych ro­
zeszły się pogłoski, że wszyscy pracownicy 
„Kariera P oiannego11 otrzymali wymówi ri 
nie pracy z dniem 31 grudnia ub. r., albo­
wiem ma nastąpić gruntowna rtorga-iizacju 
u^ydawmetwa. W ydawnictwo to przeimme 
O . 7. N.
Dn przeprow adzenia tej reorganizacji w yz­
naczeni zostali: szel sztabu O. Z. N . pkł. 

endj i poseł Zenczykowski.
ARSZAW  A. Rząd czechosło­

wacki pow iadom ił wszystkie państwa 
o zmianie oficjalnej nazwy republiki. 
M . m. zakom unikowano naszemu mi 
nistęrstwu Doczt i tek, iz nazv.u repu­
bliki czechosłowackiei pisana bedzie 
w now y sposoh, przez w yodrębnie­
nie wyrazów składow ych „Czecho­
słowacja".

f Anglia wobec nowych
l l  ■ ' i  jrJ  j- i.
LONDYN,* W edle inform acji kó! zbliżo* 

nych d o  rząd u  n o ta  niem iecka z żądaniem  
rew izji uk ładu  m orskiego angielsko*niem ec 
k iego  z  roku 1935 nadeszła  d o  Io n d y n u  
d n ia  12 g ru d n i  ub. r. i  by ła  utrzym ana w 
tajem nicy  przez 3 tygodnie żadanie niemiec 
k ie  V. spraw ie pary ietu  z  A ng lią  w łodziach  
pouw odnych  przyszio  jako  b a rd zo  niem iła 
n iespodzianka d la  prem iera  C ham berlaina 
i w płynęło  na  znaczne ochłodzenie ustępu 
jego  przem ów ienia. „ pośw ięconego Niem* 
com, w ygłoszonego n a  ,bankiecie prasy zi* 
granicznej. S cńła tajem nica utrzym yw ana 
b y ła  naw et w  sjosunku d o  rządu  francus­
kiego, k tó ry  po inform ow any został o żąda. 
n iu  N iem iec d o p ie ro  w uibiegły w torek.

Jak do tąd , nie nadeszło  d o  L ondynu  ocze 
kiw ane pism o form ułujące pow ody, któie 
sk łon iły  N iem cy do  w ysunięć'a tego żąd a ­
nia. K ola polityczne sądzą, że N iem cy po. 
pełn iły  w ielki b łąd , w ysuw ając iądan ie  
pary te tu  przed podróżą  p ren fe ra  Czamber*

|)  u  • r i  rm > . ot?.'
ia ina i  lo rda  H ilifaxa  do  Rz?-mu gdyż ob  1
wa, że N iem cy zapew nić sobie moga na te ­
rytoriach h iszpańsk ich  bazy dl? łodz. p o d ­
w odnych ,iniem ożliv/ia C ham oerlainow i w*

hi.t; —;• %• sv -« . jV •• 1 •» > •
szclkie ustępstw a na rzecz genera ła  fra n c o , 
K tórr mają byc jeanym  z g łów nych celów 
jak ie  M us_oltai zam ierz ' osiągnąć w roz* 
m ow ach z  prem ierem  angielskim.

Ne wy ł̂os węgierski
przeciw Niemcom

Przew ódca opozycji węgierskiej p o s .
E ckhard t w ystąp ił o stro  przeciw  pronicm ie 
ckiej orjentacj- 'V ęgier. E ckhard t przc-po* 
w ada now ą orientację W ęg.er w polityce 
zagranicznej. W edle E ckhardta, W ęgry n ?  
dy  nie by ły  służebnikiem  N iem iec i nigdy 
n im  nie ibędą! O tym  pow inny  N iem cy wic 
dziećl

W ęgry n y  mogą stanow ić drogę otw artą 
d la  przen ikan ia  w pływ ów  innych  narodów .

Przfczjmj „ ,.
'nin. Goebbelsa

L O N D Y N  Prasa am erykańska rozpisu* 
je się szeroko na tem at ostatniej nńdyspo* 
zycji m inistra p ropagandy  Rzeszy, Goebel* 
sa, k tó ra  w yw ołała, iak w iadom o, sz treg  
sprzecznych pogłosek.

K orespondenci p s m  am erykańskicl. twier 
dzą zgodnie, ze min. G oebcls pobity  zos­
ta ł przez p rz y a c ió ł G ustaw a FroeliHcha w 
zw iązku z s to su rk  em, jaki łączyć mial mi­
n is tra  z artystka fi* now ą Lida Barow ą, dru 
gą żo: ą F roekl cha

M ąż p :ękncj aktorki, w iedząc o bliższym 
stosunku, łączącym m inistra z jego żoną 
Wyzwał go w  łęrn iku na pojedynek..,
G oebels jed n ak o w o - w odpow iedzi uwię 
ził gct.

P rzed ld lku dniam i udał się min-ster G oc 
ibels do  m ieszkania państw a F roehkchów  
p od  nieobecność pana  dom u, k tóry  w m ię­
dzyczasie został po  kdkudniow ym  pobyc  e 
zw olniony.

Przyjaciele F rochlicha dow iedziaw szy się 
w idocznie z gó ry  o planow anej wizycie p. 
m inistra oczekiwali go tam j dotkliw ie go 
pobilj M ini.ster G oebels odnieść m ial sze*
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. Honfagye

L O N D Y N . Jak podają dzienniki 
londyńskie gubernatoi Banku Angiei 
skiego M ontague N orm an udaje się 
lu tro  do  Berlina w  charakterze całko 
wicie pryw atnym , M ontague Nor* 
man >edzie do Benin? wraz z małżon 
ka iako gość prezesa Banku Rzeszy 
di Schcęchta, aby być obecnym na 
uroczystości rodzinnej państw a Scha 
chtów, a imanowicie chrzcinach wnu 
ka dr Schachtai. Ponieważ w niedzie­
lę i poniedziałek odbędzie sie w  Ba­
zylei zwykłe miesięczne posiedzenie 
Banku W yp ła t M iędzynarodow ych, 
w którym  M ontague N orm an stale 
bierze udział, postanowi! on podróż 
tę odbyć via Am sterdam  i Berlin. 
M ontague N orm an spędzi dzień dz;* 
siejszy w  Am sterdam ie, w  czwartek 
zaś przybędzie do Berlina, gdzie po ­
zostanie trzy dni. W edle  przypusz­
czeń dzienników angielskich, w  cza­
sie wizyty swej u  dr Schachta M on- ,

wizyta
N e r m s i r a

tague N orm an zetchnie sie z kierują- 
cymi osobistościami u rządu Rzeszy. 
„Daily H erald" w ysuw a nawet ptzv 
puszczenie, że M ontague N orm an po 
jedzie do Berchtesgadcn celem odby 
cia i  kanclerzem Hitlerem  rozmowy.

reg d robnych  okaleczeń i stracił rzekom . 
jeden  z przednich z^bów.

Jego szofer, oczekujący autem  pr.ied do* 
mern, usłyszaw szy odgłos w alki, w padł do  
m ieszkam a i  w ybaw ił owego Dana » opresji 
D la zatuszow ania tego now ego skandale , 
ogłoszono oficjaln ie, że n> tmster G oebels 
przebyw a w lecznic y z  pow odu.. E rypy 

O becnie, jak  w iadom o, opuścił ją  juz  i 
onegdaj przem aw iał naw et p rzez  radio .

N iem niej jed n ak  v  zw iązku z  tą  aferą 
m inister G oebels po p ad ł w niełaskę i w na 
bliższych dniach opuścić ma zajm ow ani' 
dotychczas stanow isko.

Lokal aryjski
W arszaw a. Jedna z pierwszorzęd­

nych kawiarń przy ul. N ow y Swifit 
w W arszaw .e poraź pieiw szy wywie 
siła ogłoszenie z napisem lokal arvj* 
ski. Z tego by w ynikało, że do loka- 

tego Żydom  będzie wstęp wzbro*iu
mony.

P w f f i  fasryh i h  M e t a c h
L E N IN G R A D . Zakłady budow y 

maszyn górniczych im. K otliakowa 
w ykonały ostatnio 20 przenośnych 
kom pletów  małych fabryk dla wzbo* 
gacenia rud.

Fabryka taka produkuje 10 ton ru 
dy dziennie i uruchom iana bvć m o­
że za pom ocą trak to m  lub lokomu 
bili. Przenośne fabryki zostały juz 
przekazanie do małych kopalń złota, 
niklu i miedzi.

H a  mm aa
L O N D Y N . Jak  już donosiliśm y, na  stano 

w isku am basadora brytyjskiego w Rzymie 
nastąp i w  kw ietniu  zm iana. Dotychczaso* 
w y am basador lo rd  Perth, znany  dawniej 
jako  Erick D rum m ond, ustępuje ze swego 
stanow iska

N a jego miejsce m ianow any został uch ra­
dzący za najlepszego w  dyplom acji b ry ty j­
skiej znawcę spraw  w schodniego M o rz i 
śródziem nego  i bliskiego W schodu, sir Pi-' 
cy Loraitne, obecny amibasador brytyjski 'V

1 A nkarze.
N om inacja sir Percy L oraine do  Rzymu 

uw ażana jest w  kolach dyplom atycznych 
L ondynu  za bardzo  don iosłą , albow iem  u* 
chodzi o n  nie ty lko  za  dyplom aty b. wy* 
bitnego, ale rów nież za bardzo  nieustępii* 
w ego i energicznego negocjatora.. N ie ulega 
w ątpliw ości, ze głów nym  zadaniem  su  Per 
cy L oraine w  Rzvm ie będzie  obsirw ow a* 
nie W ioch w  śwńecie m uzułm ańskim . 
P rzyczyny  „niedyspozycji"' m in. G oebelsa

v  i( , «l te ą I * v *' .y
W ęgry pow ołane są d o  tego, by  brać u d z u i
w organizacji basenu  nadduna jsk itgo . W ę f 
ry  nl%dy nie zrzekną się K arpat, które s$ 
ich na tu ra lną  granicą I W ęgry m uszą p ro  w* 
dzić j>olitykę zagraniczną, niezaw isła naro* 
dow o, opierając się na przyjaźnił n ietv lko  
z N iem i^unt, ale także z  W łocham i i Pcds* 
ką, k tó ra  będzie uw zględniał; interesy m o­
carstw zachodnich, stanow iących potęgę gos 
podarc cą i f ;nansow a

W  razie konflik tu  Światowego W ęgry n i . 
m ogłyby n igd) zrezygnow ać z pom ocy m a 
carstw  zachodnich i pom ocy Polski 

W spó łp raca W ęgier z m ocarstw am i os 
m e m ogła by się n igdy  kierow ać przec w 
m ocarsiw om  zachodnim .

M w w  Irancoslti wm
listy MiersyiBlniaihee Dres.

B A R C E L O N A  (a i--in f. wl.). Ju 
les Heni-y, am basador Francji przv 
rządz’e Reoiiblik hisznanskiej wrę* 
cĄd prezydentow i Azann swe listy 
uwierzytelniające. A m basador F ran­
cji przj-pom rtał, ze bvł attache fran­
cuskim w M adrycie podczas wojnv 
światowej. 3Xr odpow iedzi sw-ej pre* 
zyd rte  A zana podkreślił że jedynym  
pow odem  w-oiny obecnej była inwa* 
zja zagraniczna, której Hiszpanie mu 
sza położyć kres.

SSfbiity m m im
B IA ŁA . N a  dziień 22 stycznia rozpisane 

zostały  w ybory  do R ady M iejskiej w B a* 
lej K rakowskiej. M iasto podzielone z g ra ło  
na 5 okręgów  w yborczych, z k tórych  każ* 
dy podzielony jest na dw a obw ody. Już  
dz1 ś przew idzieć m ożna, że do  w yborów  sta 
ną cztery ugrupow ania: 1) B lok O Z N , 2) 
PPS, 3) Ż ydzi, 4) Jugendeutsche Partei (H i 
tlerow cy).

Stosunkow o dość liczna ludność n iem  e 
cka nie pó jdzie  jednak  do  w yborów  jedno* 
licie, albow iem  ro b o tn  ey zorganizow ani w 
N iem ieckiej Socjalistycznej P a r t i  P racy g lc 
sować będą na listę PPS, na k tórej kandy 
de wać będą  rów nież nienyeccy socjaliści.

Ł A Ń C U T . D o R ady  M iejskiej w  Łań* 
cuci,, zostały* rozpisane w ybory , p rzy  czym 
m iast opodzielone jest na 5 okręgów  wy* 
borczych: 3 okręgi 2 m andatow e, jeden  je* 
dnom adatow y i jeden  sześciom andatow y. 
D o w yborów  stają 3 ug rupow ania: 1J O Z N  
.12) J.cfry i m ieszczańskie zgrupow ane koło  
„G w iazdy" (tSow. Rzem ieślników ) j 3) P, 
P. S

B O C H N IA . W  B ochni odbędą  się 15 
stycznia w y b o ry  do R ady  M iejskiej M iasta 
p odz ie lone  zostało na 9 okręgów  wybór* 
czych. Przypuszczaln ie zostaną zgłoszone 4 
listy : narodow o *katolieka Str. Narodowe* 

? we w szystkich okręgach, PPS rów nież 
we w szystkich okręgach, mieszczaństwa ż {  
dow skiego, B undu.

D o  tej po ry  socjaFć»-i nie mieli an- j e i  
nego m andatu  w R adzie M iejskiej.

01036743
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Chodzi o wyciągnięcie
w^śi i^ch konsekwencji

18 grudnia 1938 zadecydował. Zw o 
lennicy płk. W endy  liczyli r a  zw y; 
cięstwo idei tolalisHczn-ai- W patrzę* 
ni w  datę 6 listopada, 1938 r. łudzili 
się, że gra się pow tórzy. T y m z a s e n  
.opinia najw iększych ruiasl w Polsc*, 
wypowiedziała się stanowczo przeciw 
ko m onopat tyjnym  prądom . I, nie to 
w tei chwili iest ważne, czy z wycie* 
zylą teza pana wicepremiera K w iat5 
kowskiego, czy jego zabiegi o roz* 
szerzenie platform y zjednoczenia na' 
rodow ego, zostały wzmocnione wy5 
trikami w yborów  samorządowych, a* 
le ważnym jest fakt, że kraj mógł sie 
przekonać o istotnych nastrojach, nur 
uiących społeczeństwo polskie. T- 

jest największa zdobyczą obozu de- 
m okratvcznegc w Polce. I, na nic się 
zdadzą p robv umniejszenia tego z wy 
cięstwa przez prasę ozonowa i „za5 
pewm enia“ „G azety Polskiej14, iż nic 
sie w  Polsce nie zmieni. Plebiscyt po 
lityczny w y p ra ł na niekorzyść tez, 
głoszonych przez Panów H rabyków  
i następców pana M*edzińskiego. Pc 
tępioną została w sposób nazbyt w \ 
raźny tendencja zgieichszaliowania 
społeczeństwa polskiego.
Ale n: e na tym się kończy sprawa 
olska znajduje się w takiej sytuacji, 

ze czas już najwyższy, by całe bez 
wyjatKu społeczeństwo zostało wcią 
gniete w  orbitę interesów państw a i 
wzięło współodpowiedzialność za \ v  
go daisze losy. D em okracje zachód* 
nie, z kórymi Poiska — czy kto chce 
czy me — związana ,est nie tylko we 
złami przeszłości, ale także i przede 
wszysncmi swoją przyszłością, pow o 
lufą dzisiaj ogół obywateli do naj 
większych ufiar na rzecz państw a 
nie pozbawiając ich równocześnie 
praw a wpływania na to k  spraw  p u ­
blicznych i politycznych. Tymczasem 
słyszymy, że obecny Sejm ma wytr* 
wać w każdym  razie do  roku  1940, 
że ze zmianą ordynacji w yoorcze', 
to  me wiadomo jak to będzie, że n i 
wet jej zmiana nie oznacza jeszcze 
uwzględnienia postulatów  dem okra 
cji polskiej, itd . W ięc poco rozwią 
sywano Sejm poprzedni? Przecież 
me chodziło ty lko o rozgryw kę z 
pułk. Sławkiem, k tóry  obecnie san 
bije się w  piersi i przyznaje, że ooe; 
cna ordynacja nie zaała egzaminu 
Trzeba hyło dopieio  stać sie boles5 
ną ofiarą tej ordynacji, by  po kilku 
latach wydać na nią w yrok. K tóż po 
został na placu, ako lej ob ro ń ca '1 
Chvba ci, k tórzy dzięki niei zasiada5 
ją dzisiaj w  Sejmie. Ale to stanów^ 
czo za mało.

K onsekwencją w yborów  samorzą 
dowych pow m no być przyspieszenie 
uchwalenia zm iary  ordynac.i wybór 
czej, rozwiązaniu Sej.au i rozpisani'' 
nowych w yborów . Żądanie tak po 
wszechne i jednolite, że ciągłe pow ta 
tzanie tegoż wydaje się niektórym  
nużące. A  jednak obóz demokratycz 
ny nie przestanie dom agać sie speł* 
nienia tego zasadniczego postulat u 
Zapow iadają zmiany po ityczne w 
ciągu stycznia i lutego, ak zawcz^ 
dużo jest plotek, dużo uobożnvcn 
życzeń. N ajbardziej plo tkują ci, co 
słabość, b rak  ooarcia o rrasy, usi 
łują zaccapić krzykiem, próbą steru ' 
ryzowania społeczeństwa perspekty* 
w a „zjednoczenie11 naiodu  na zasa' 
dach sprzecznych z jego wolą i inT- 
resem. Ludzi tych życie i historia 111 
czego jeszcze nie nauczyły.

W  Polsce istnieją realne siłv poli* 
tyczne tkwiące swymi korzeniami w 
masach chłopskich, robotniczych 1

piacowniczych. Nic me zdoła tych 
sił osłabić, powstrzym ać od  orzezna 
czonej roli. Trzeba więc te siły sk u  
rować na szlak prowadzący kraj kii 
prawdzi wej potędze, ku  wyżynom 
parnego rozkw itu gospodarczego i 
społecznego, ku całkowitemu zabez5 
pieczeniu jego granic. Ale nie w spo 
sób „autom atyczny11, me za ~ omocą 
m etod zbankrutow anych, potępio­
nych przez św^at cywilizowany i k u ’ 
turalny — jak to  niektórym  sie ma* 
jaczy — ale w  drodze przyznania 
pełnych praw najszerszym w antw om  
społecznym, w  drodze po wołania ich 
przedstawić eli nie ty lko do ciał pat

lamentarnych. ale również do współ 
rządzenia państwem. Każde inne roz 
wiązanie politycznej kw adratury  ko­
la bedzie nienaturalnym, beazie palia 
tywem, i co v.rażniejsze: nie vrvpro.- 
wadzi życia polskiego z zaułka nie 
odpowiadającego psychice i intereso­
wi narodu polskiego.

Logiczną i jedynie racjonalna kou 
sekwencją, jakiej kraj oczekuje po 
w yborach samorządowych i w zwiaz 
ku  z sytuacja mie Izynarodow ą, jec< 
rychła zmiana ordynacji wyborczej 
w duchu p rawdziwej a nie „k ierow i5 
nei“ demonracji.

Ster

N a j p i ę k n i e j s z y m  I trwałym 
podarkiem J» ti ł;lke

1939
ORYG. FhlLlPS S U P E R ł i E T R i n B Y f U l
7-obw odow a na 3 zakresy  faT. o światowym

zasięgu
Bajersnle niska cena sl 280.—

Przy kupnie  wpłaca s ię  tylkn Z t  20.— 
R esz ta  pin na w .5 ra tach  m'es lę i znych po  
IX  20. P okazy  i dem ons t rac je  bez obowiązku 

kupna.
NAJWIĘKSZY, W  KRAJU

P OL S KI  D O M H A N D L O W Y
K I R I S C H f c R  9
P ro sp e k ty  i Informacje zupełnie  bezpłatn ie .  
UWAOA1 Otw orzyliśmy przy naszym  dział# 
rad iow ym  Autoryzowaną  Stację  Obsługi  radia  
*ASO“ przyczyni na  zasadzie  udz ie lonej  praez 
nas  gwarancj i p rzy jm owane  b ę d ą  do bezp ła t  
nej naprawy odbiorniki rad iowe wszystk ich 
marek, zaś  po  upływie gwarancji  za niską
oplata. Badanie  emisji l a m p  radiowych 

zupełn ie  bezpłatn ie .

Zrowu „naukowe pretensja
hitlarowcow do Slasra

Z.A .P. W ielk :e wydawnictwo p. t. 
„Oberschlesien A tlas ukazało się w 
połowie 1 lei ącego roku nakładem 
V olk  und Reich Verlag w Berlinie. 
W ydaw nictw o to  obejmujące sto map 
zostało opracowane przez sztab ki1 - 
kudziesięciu uczonych i profesorów 
R edaktor naczelny tego wyclawnic. 
twa, prof. Geisler .rozpoczyna swe 
w yw ody ud stwierdzenia, iż od cza* 
sów przedhistoiycznych G órny Śląsk 
zamieszkały był przez plemiona gei« 
mańskie, a element słowiański wtar > 
gnął na ten teren przejściowo na kil 
kaset lat. W spom ina dalej o plebis5 
cycie i o losie, jaki stał się udziałem 
G órnego Śląska, podzielonego n i 
dwie części.

Omav,iany teren górnośląski jest 
„filarem narożnvm niemczyzny . 
G dy się rozpatruje mapę górnictwa 
i przemysłu całego G órnego Sląsl 
— ciągnie dalej prof. Geisler — >vy 
pada stwierdzić olbrzymie straty, spo 
wodowane nowymi granicami pary i 
twowym i. A  przecież trzeba parnię5 
tać, że mający wielkie znaczenie te5 
ren przemysłu w!okienivczego Biel* 
sko—Biała pokryw a się z ziemią, za5 
mdeszkałą przez Niemców, których 
dziełem jest również w ysoko iozwi-

'tv  ciężki przemysł w okół M oraw  > 
skiej Ostraw y. D rog i kom unikacyj • 
ne. w szczególności wodne, wykazu 
ia jedność całego Śląska i stwie 
ją fakt, iż G órnego Śląska od  D ok 
nego nie da się oddzielić.

W y w o d y  autora obeim uia nie tyi 
ko cały G órny  Śląsk po obu słnp  
nach granicy, ale i Śląsk Cieszyński, 
o którvm  autor twierdzi, że ego „wo 
la kulturalna" była niemiecka. „To, 
co jest zupełnie niemożliwe, zostało 
przeprowadzone: G órny  Slask został 
podzielony’ .

W ielokrotnie podkreślił autor u  ca 
ły  grónośląski okręg gospodarczy 
jest jeden i niepodzielny. N a obsza* 
rze. przyznanym Polsce, przetr ł cię­
żki upada, strajki się mnożą „W sch > 
dni G órny Śląsk oznacza za wielkie 
obciążenie dla polskiegc organizmu 
gospodarczego”. Koniec końców, jak 
pisze autor, „wynik rozw oju gospo* 
darczego od r. 1922 jest całkiem 
w strząsający”. A utor konkluduje, iż 

j Rzesza niemiecka, jako wielkie pań5 
stw  przemysłowe w środkowej E* 
uropie, graniczy z Polską i państwa- 
mi naddunajskim i o strukturze agrar 
nej W  rozwiązaniu trudności gospo' 
ciarczopkomunikacyjnych miedzy obu 
tymi grupami organizmów gospoda;

czych przypaaa całemu G órnem u Ślą 
skowi specjalna rola do spełnienia. 
„O by on, jako silna i zamknięta je* 
dność gospodarcza, został do tego 
stanu doprow adzony, by mógł przy* 
stąpić do owej uszczęśliwiającej pra5
cy”.

Cytowanym , ostatnim  zdaniem.

kończy-autor swoje rozważaniu.. Treść 
ego zdania jest zunelm t niedwuzna* 

czna. aluzja zaś do owej silne1 i zam* 
kniątej jedności gospodarczej, do 
której ma być doprow adzony G óm y 
Slask w  przyszłości, ii st zbyt jasna, 
abyśmy ją musieli komentować...

—o O o—

BefclMja poIsMMa
My, Klub D em okratyczny w W il­

nie, oraz g rupa p rzedstaw ień  li spo­
łeczeństw a litew skiego, po rozw a­
żeniu obecnej sy tuacji ludności li­
tew sk ie j w o b r ę D i e  R zeczypospolitej 
Polskiej, uznajem y zgodnie za s łu sz­
ne i naglące

A) lo zapew nienie ludności litew ­
skiej w Rzeczypospolitej Polskiej 
wolności nauczan ia  we w łasnym  
szkolnictw ie niższem  i ś red n iem ;

2° ufundow anie pizy U niw ersy te­
cie S tefana  B atorego  w* W ilnie ka­
tedry filologji litew sk ie j;

3> zapewmienie ludności litew skiej 
w olności zrzeszenia się w* o igani- 
zacjach i insty tucjach  o cnarakterze 
politycznym , ku ltu ra lno  — ośw iato­
wym, naukow ym  i gospodarczym  ;

1° otw arcie niekrępow anego do 
stępu  Litw inom  do pracy  i s tan o ­
wisk w urzędach i instytucjach 
państwmwych i sam orządow ych;

50 rów nom ierne trak tow an ie  po 
trzeb  ludności litew sk ie j przy w y­
konyw aniu reform y rolnej, jako  też 
faktyczne nieograniczanie Litwinów* 
w* nabyw aniu nieruchom ości w iej­
skich i m iejskich.

Pow yższe postulaty  ustalam y w 
tem  glębokiem  prześw iadczeniu, 
że m aią one zaspokoić n iezaprze­
czalne i słuszne potrzeby ludności 
litew skiej w k raju  naszym , oraz że 
stanow ią konieczny w arunek  zgod­
nego i lojalnego w spółżycia w R ze­
czypospolitej Polskiej.

B) Z drugiej strony  uznajem y za 
konieczne, aby w szystk ie  zasady 
w yrażone pow yżej, znalazły nale­
ży ty  odpowiednik w stosunku władz 
litew skich i spo łeczeństw a litew ­
skiego do takich że, niezaprzeczal 
nych i słusznych potrzeb ludności 
polskiej osiadłej w Rzeczypospoli­
tej L itew skiej, jako  konieczny w a­
runek  zgodnego i lojalnego w spół­
życia w państw ie ntew slaem .

W  imieniu Klubu D em okratycz­
nego podpisali:

Prot. M. Kridl, Mec. B. K rzyża­
now ski b . poseł i senator, Mec. K.

Szabelski, Red. H . R om er-O chen- 
kow-ska, H . K appow a, Red. L. Ab- 
ramowdez, D yr. W . A bram owicz b. 
senator, Red. R. W eckow icz. Mec. 
H. Sukiennicka, Prof. J. Rudnicki, 
Prof. S t. S rebrny, Prof. A. Zygm und, 
P iof. H . E lzenberg , Prof. W . Su- 
kiennicki, Prof. B. Zaw adzki, G. 
Kosińska, A. Zaw*adzka, K. Fran- 
cikow-ska, W . Mdwid.

W  imieniu społeczeństw a litew ­
skiego podpisali:

P rez. K. S taszy s, Prdz. A. Krn- 
tulis, Dyr. A. M acionis, D yr.. M. 
Szyksznis, Red. W . Z ylenas, Red. 
H . C ycenas, W ł. N arbut, D yr. A . 
Pfctraitis, Ks. Prez. K. Czibiras, Ks. 
P iez. A. W iskont, Red. J. Jankaus- 
kas, Mgr. W . D asys, Mgr. II. Ho- 
rodniczy, Mgr. H. H orodniczute, 
Mgr. W . M aitinkenas, Inż. M. Czi­
biras, Mgr. A. Juszkiew iczius, Inż. 
M. K raużlis, St. Szulia, Mgr. B.  
Untulis, Dr. J. M arkowicz.

W ilno, 31 XII 1938 r.

Glili, pipMf 91 M m
W arszaw a. W  związku ze zwięk­

szoną ak tyw nością  w ostatnich cza­
sach na teren ie  stolicy grupy „Za- 
d ru g i”, dow iaduje się Polska A jen ­
cja A grarna, że grupa ta  zam ierza 
zgłosić grem ialne w ystąpienie z koś 
ciola katolickiego, zak ładaiac w 
W arszaw ie pierw-szą gminę s ta ro ­
słow iańską (pogańska-).

ANaasmiEha o r p i z a c j a  socjaiisf.
w Krakowie  rozwiązana

D ecyzją s ta ro stw a  grodzkiego wr 
K rakow ie zosta ła  rozw iązana orga- 
n izacia akadem icka, w spółpracująca 
z P P S  Zw iązek Niezależnej M ło­
dzieży Socjalistycznej. R ozw iązane 
nastąp iło  po dw udziesto letn ie j d z ia ­
łalności. Nadmienić należy, że po­
dobną organizację rozw iązano sw e- 
go czasu w* W arszaw ie.
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Franco polemizuje z włoskimi
dzień Dekarzami

Przegląd społeczny

Strajki okupacyjne.,w r. 1937 
w  St. Zjednoczonych

Strajki okupacyjne zjaw ły  się w Stanach 
Z jednoczonych stosunkow o niedaw no, sta? 
ły się jednak  już dziś bardzo  rozpuw szcch 
m oną form ą w alki o lepsze w arunki pracy.

\vl r. 1936 strajków  okupacyjnych żarn.? 
tcw ano  k Ikadziesiąt, natom iast w roku  
1937 postać tę p rzybra ła  przeszło 10-tą część 
ogółu  strazków  — m ianow icie na ogólną 
liczbę stra jków  4740 p rzypad ło  477 straj? 
ków  okupacyjnych.

S tatystyka ta n ie  uw zględnia strajków , 
trw ających krócej niż jeden  d a e ń , toteż 
pow yżej podana  liczba n ie obejm uje tych 
licznych strajków  okupacyjnych, k tóre 
trw ały  k ilka godzin.

W  477 strajkach okupacyjnych brało  u? 
dzia ł 3 98 tys. robotn ików , przy  czym w o# 
kupow aniu  zakładów  uczestniczyła 1/3 część 
robotników . Strajkam i okupacyjnym i nazy? 
wane są w  term inologii am erykańskiej tak- 
ze te  strajki, p rzy  k tórych robotn icy  zajm u 
ją fabrykę ty lko  w gadzinach  p ra c j , pos* 
tać ta jednak  jest mniej rozpow szechniona
— m tanów  J e  w 293 na  477 strajków  wszy 
scy robo tn icy  lub  część ich przebyw ali \ 
zakładach rów nież po godzin ich pracy. W  
niek tórych  w ypadkach robo tn icy  pozosta? 
w ali w zakładach przez k ilka dni później 
dobrow oln ie  w schodzili, zostaw iając p ik  e 
ty, nie dopuszczając łam istrajków ; w pcw? 
nych w ypadkach stra jku jący  pozostaw aj! 
w zakładach przez szereg tygodni.

N ajd łuższy  strajk  miał miejsce w fabry? 
ce cygar w N ow ym  Jo rk u , gdzie przeszło 
1000 robo tn ików  okupow ało  fabrykę przeć 
149 d n i — od  kw ietnia do września.

L czba strajków  okupacyjnych osigąnęk: 
swój p unk t ku lm inacyjny w m arcu 1937 r.
— w ynosiła w tedy 170. P od  koniec roka  
liczba ta zm niejszyła się.

Z w iązki zaw odow e należące do  organ., 
zacji Lewisa (C om m tttee fo r Industiia l Or? 
ganization) brały  udział w  279 strajkach 
okuD acyjnych; zw iązki należące do daw n.ej 
szej organizacji zaw odow ej A m erykańskiej 
Federacji P racy brały  udział w 100 straó  
kach.

N ajw iększa liczba stra jków  okupacyj? 
nych p rzypada na  przem ysł w łókienniczy 
(80), następnie idzie przem ysł produkcji 
tab o ru  kolejow ego (51), trzecie miejsce zaj 
muje przem ysł autom obilow y (45).

Robotnik amerykański zarsb.n 
4 razy lepiej niż niemiecki

N ow y Jo rk  (K abel) Zw ązek przemy, 
owców am erykańskich w ydał ostalnio ob? 

szerrą  pracę, w  której stw ierdza, iż świai 
pracy w państw ach dem okratycznych opła 
cany jest lepiej niż w państw ach totalnych. 
Porów nanie oparte jest na  uw zględnieniu 
siły nabywczej,. A m erykańscy przemysłów? 
cy utrzym ują mianow ęie, iż za płacę, od? 
pow iadającą godzinnej pracy, tam tejszy ro< 
bot~ ik fabryczny m oże nabyć artykułów  ży 
w nościow ych i ub ran ia  4 razy  w  ęcej, n 
w N iem czech, 9 razy więcej niż w Itali i 
b lisko  12 razy więcej, niż w S ow etach .

4Q.gpdzlnny tydzień pracy 
w  Luksemburgu j

Spraw a 40?godzinnego tygodnia pracy 
by ła  w Luksemiourgu, ośrodku  huln  ctwa 
żelaznego sąsiadującego z Francją i z Bel? 
g ią przedm iotem  dyskusji już od  daw na
— sfery pracodaw ców  jednak  opierały  się 
żądaniom  skrócenia czasu pracy. D op iec  
w październ iku  br. doszło do  przeprow  a? 
Jzen ia  przez rząd reform y, mającej wpraw 
dzie charakter pew nego kom prom isu, ale 
stojącej w yraźnie na  gruncie stopu ow ego 
skracania czasu pracy. W ydane zostało mia 
now icie rozporządzenie w/cikoksi jżęce, do 
tyczące w prow adzenia ł0?godzinnego tygo? 
dnia pracy.

Realizacja tej zasady następow ać ma 
stopn ,,wo w pierw szym  rzędzie prezz roz? 
ciąganie jej na te gałęzie przem ysłu, gdzie 
praca odbyw a się w w arunkach r.iebezpiecz 
nych. nezu ro w y ch  lub  szczególnie uciąż? 
Iiwych.

Przedewszystkim  trzeba ustalić: są 
czy też nie ma woisko włoskich na 
froncie kataloństdm ?

Republikanie wiedzą, ie  są.
Prasa całego świata wie, żc są.
I pewniej jeszcze od innych prasa 

w łoska stw ierdza -e są i opowiada 
szeroko o .bohaterskich" wyczynach 
legionistów włosiach nad Segrem.

A  oto ktoś odpow iada dziennikom 
włoskim K to? Gen. Flanco.

W o d z  pow stańców  uw ara za nie* 
co żenującą dla siebie reklamę, kto* 
rei M ussolini nie szczędzi oddziałom 
włoskim pomagającym powstańcom  
1 iszpańskim. 3XAnieca to przeciw gen 
Franco opór H iszpanów  i tak  podda 
nych ostrej próbie na skutek prowo? 
kacvjnego zachowaiaa się butnych 
W łochów . Stawia to  go również w 
nieprzyjemnej sytuacji wobec Francji 
i Anglii.

O to  co odpow iada gen. Franco 
włoskim dziennikom  (nie trzeba się 
mylić — odbiorcą tego kom unikatu 
nie miało być „czerwone iad io “) 
przez radiostacię „Ileraldo  de Ara* 
g c n “ :

Tylko oficerowie hiszpańscy, żoi* 
rierze hiszpańscy i hiszpańscy tech* 
n cy biorą udział w  tym  olbrzymim 
wysiłku, celem którego jest przerwa* 
nie linii katalońskie |. Czerwone ra* 
dio które utrzym uje co innego, bez* 
czelnie kłamie.

Inspirow any korespondent prasy 
francuskiej dodaje od  siebie:

D aje się tutaj zauważyć, że głów** 
ne atak ' rozpoczęte ostatnio, odby* 
waia sie wyłącznie przy udziale woisk 
hiszpańskich. Na wpółnocy, w rejo? 
nie Trem p operuje korpus armii Ur* 
.uda pod dowództwem  gen. M unoz5

ande, który znajduje się na fron­
cie.

Wyspy na morzu bałtyckim 
połączone lądem

B E R L IN . Położone w na dbrzez* 
nych wodach pom orskich w oobliżu 
starosłowiańskiejz wyspy Rugii. wy 
sepk niemieckie były w  okresie mro 
zów i silnej kry całkowicie odcięte 
od  j wiata. W sku tek  gęstej kry, stat? 
ki nie mogły docierać do wysp. O* 
becnie po całkowitym  zamarznięciu 
pobrzeżnych w ód Bałtyku, niemiec­
kie łamacze lodóiw przebiły kanał 
przez powłokę lodową, dzięki cze* 
mu statki kom unikacji nadbrzeżnei, 
dowożące żjwyność i pocztę do wy^e 
pek pom orskich, mogą swobodnie 
zawńjać d portów  tvch wyseDek.

B E R LIN . Zestawienia statystyce* 
ne za ostatnie miesiące ub. r. wyka* 
żują poczynają cod września znacz* 
ny spadek obrotów  w handlu detali* 
cznym. Podczas gdy w sierpniu stan

Sfrajh ikapacyjnf i n a j t i e l & i
N O W Y  JO R K . W  Bronswille pr* 

w na nauczycielka szkoły powszech­
nej po wyjściu zamąż otrzymaia zwoi 
nienie z pracy. W  odpow iedzi na to 
zarzadzeme nauczycielka postanowi* 
la me wychodzić z klasy. Po 4 m.es. 
strajku okupacyjnym  władze przy* 
wóciły jej' praw o nauczania.

Niżej, na południu od  Trem pu dzia 
ła korpus armii M aestrazgo gen. G ar 
cia Valino, będący w łączności z si' 
łami armii aragońskiei pud dowódz* 
twem gen. M oscaido pod Balaguer, 

rejonie południow ym , gdzie dowo 
dzi gen. Solchaga, jest pewna ilość 
ochotników  włoskich, lecz znajdują 
się oni na odcinkach, gdzie operacie 
są obecnie wstrzymane. D otyczy to

Pa RYŻ (ai— inf. wł.). W  dniu dz 
siejszym rozpoczyna się w Berlinie 
wielki proces znanego niemieckiego 
pisarza Ernesta N ikischa ■ 20 innyc! 
osób, oskarżonych o udział w spis* 
ku przeciw dygnitarzom  niemieckim.

„Paris Soir‘ podai c niektóre szczc 
goły tego sensacymego procesu. W e 
dług tych informacji, spiskowcy przy 
gotowywali zabójstwo Hitlera, G oe' 
ringa i Goebbelsa. Proces ten odbę* 
dzie się przy drzwiach zamkniętych 
i ogłoszony będzie tylko w yiok.

G łów ny oskarżony N ikisch w swo 
im czasie odgryw ał wielką role w ko 
łach hitlerowskich, budził jednak nie

B ERLIN  (ai — inf. wł.). Organ czar 
nych szturmowców t. zw. Schutz* 
staffeln „Schwarze C orps“ przepo* 
wiada już w najbliższej przyszłoś i 
łikwi dacię kwestii żydowskiej v.*- 
Niemczech i w  związku z tvm oma* 
wda zagadnienie „innych trujących 
grzybów ". Gazeta porów nuje takty* 
kę -ydew ską z taktyką kleru i do* 
chodzi do w niosku, że obydw ie g ru ­
py nie mai a nic wspólnego z orłem, 
gdyż przypom inają raczej... węgorza. 
„Złapać węgorza klerykałnego jc-;l 
znacznie trudniej niż węgorza żydo* 
wskiego".

N ajbardziej ostre słowa p a d an  
pod adresem jezuitów , k tórych nazy 
waia żmijami duchownym i bez krę* 
gosłupa i kończy artykuł tw ierdze1 
nim i że „państwo nie może dłużej 
karmić i żywić tych żmii

W  Berlinie panu.e na ogół opinia, 
ze artykuł „Schwarze Corps" jest 
sym ptom atyczny i pozostaie w scis* 
łym związku z pogłoskam i o maią* 
cych niedługo nastąpić: represjach prze 
ciw duchowieństwu i o szeregu po

obrotów  w poi ównar.iu z tym  samym 
miesiącem 1937 r. w ynosił 113 proc., 
to we wrześniu spadł na 1H  proc. 
leszcze większy jest spadek w obrcu 
tach artykułam i włókienniczymi i w y 
raża się w  stosunku 110,9 we wrześ* 
niu. wobec 117.7 proc. w sierpniu. 
W  dziedzinie artykułów spożywczych 
spadek obrotów  v*yraza sie stosun* 
kiem 135.5 proc. w  porów naniu ze 
142,2 proc. w sierpom.
g— a W Ł P  H M  M M T l —

i a v i ń  1 - .  K .  O

403.72?

przede w szystkim  re,onu Fobia de 
Grainadella, gdzie dowodzi gen. L. 
Bautista Sanchez, k tóry  na czele dy* 
cizji piątek nawarskiej zdobył Po* 
'a de GranadeJl*".

W szystko  to  baidzo pięknie, 
le c z  iak to  pogodzić z oficjalnymi 

kom unikatam i włoskim i o Ł dywi- 
iach w łoskich na froncie katalońs* 

kim ?

jednokrotnie podejrzenie, lecz zwal- 
n :ano go z braku poszlak. Nikischo* 
wi udało się stworzyć v ieiką rgani* 
zacje k tó ia  opracowała plan spisku. 
Postanow iono uciec się do aktów te* 
reru. A resztowania nastąpiły w  cłrwi 
li, gdy odbyw ało się losowanie, kto 
ma dokonać pierwszego aktu terory 
stycznego.

A k t skarżenia obeimujc cały toin. 
całych Niemczech nie znalazł sic 

adw okat, k tóryby chciał podjąć się 
obrony spiskowców.

Spodziewane są liczne wyroki 
śmierci.

sunięć o charakterze skarbowym  któ 
re mają być zastosowane wobec kos 
cioła.

nrwnrjTifEa mrsTrww jinnn rjeata

Mussolini jeszcze w 1935 r. 
przygotow ał się śo  zajęcia 

Somali
PA R Y Ż (ai -inf wł.). „Epoque“ 

występuje z sensacyjną wiadomością 
że M ussolini jeszcze w roku  1935 
przygotow yw ał się do zajęcia Somali 
francuskiego. W  tym  czasie Duce po 
lecił m aiszałkam  Graziamem u i Ba* 
doglio opracować plan ofensywy na 
Somali francuskie i D żibuti Oficero* 
wie arrmi włoskiej, pełniący służbę 
v/ Afyce dostali mapy szrabu głów* 
nego dla zaznajomienia się terytorium 
przyszłych działań wojennych.

Później jednak pod  wpływom sy» 
toacji politycznej M ussolini zmuszo* 
ny został odłożyć swó plan, lecz jak 
sie okazało ty lko czasowo by w ro* 
ku 1938 przystąpić do jego „ostate* 
cznego" wykonania.

Niemiecka wystawa
kolonialna w  Dreźnie

BER LIN . W  roku bieżącym od 
dnia 1 lipca do 15 sierpnia na terenie 
wystawowym  w D reźnie zorganizo* 
wana zostanie wielka niemiecka wy 
stawa kolonialna, k tó ra  zilustruje nic 
miecką gospodarkę kolnonlą  przed 

■o i na europejską, oraz obecny stan 
gospodarczy obszarów m andatowych 
które przed wojna wchodziły w 
skład niemieckich posiadłości kolo* 
ralnych. W ystaw a ta  pomyśmna ja* 
ko wielka impreza propagandow a na 
rzecz kolonii niemieckich doidzie do 
skutku przy udziale niemieebn i ligi 
kolniałnei oraz zarządu miasta Dre* 
zna.

\

Sp**:eii uMów w karnilu
detalicznsm

0 cu osMą/ jest Diun

—0O 0—

„ W c p j g o r i e  f e l e r y k a i n e "
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Potrzeba
W  roku  szkolnym 1936/37 — p > 

raz pierwszy od r. 1930 — nastąpiło 
ewiększenie liczby etatów nauczyci .1 
skich w  publicznym  szkolnictwie 
powszechnym. W zrost ten był nic 
duży, ty lko  o 2.000 etatów, ale w  
połączeniu z zapowiedzią dalszego 
corocznego przyrostu o 4.000 ozna- 
czał zdecydow any zw rot od dotycle 
czasowej polityki zaniedbania pot* 
rzeb szkolnictwa powszechngeo do 
polityki, zmierzającej ku stopniowe* 
mu łagodzeniu skutków  kryzysu. O- 
pinia publiczna, k tóra stale domaga 
ła się energicznej akcji na rzecz szko 
iiicfwa, zagrożonego zupełnym roz* 
kładem, powitała ten fakt z radością

Niestety, radość okazała sit. przed 
wczesna. Ułożony przez n in . Święto 
sławskiego plan zwiększania liczby 
etatów  o 4.000 co roku  — zrealizo* 
wany został w jednym  roku 1937/38. 
Już w roku bieżącym z p rze \.’dzia* 
nych w budżecie 4,000 uruchomiono 
tylko 2,000 etatów, a w preliminarzu 
budżetów ym uą rok przyszły zapoe 
wiedziano tylko uruchomienie 2.000 
k lo rt^n ie  zostały obsadzone w roku 
1938/39. Plan załamał się, sytuacja 
szkplnictwa powszechnego uległa po 
nowiiemu pogorszeniu.

O bjaw  ten jest tym groźn.ejszi 
że dotychczasow a zwyżka liczby eta= 
tów  nie dała bynajmniej spodziewa* 
n y :h  rezultatów. W ed ług  przewieli * 
woń min. Święto sławski ego, nowe 
etaty miały umożliwić objęcie uau* 
czaniem znacznej liczby dzLei pozo* 
stających poza szkolą, na 1 now ' 
erat przypadać miało 60 nowych dzie 
ci. rzeczywistości, wobec niesły­
chanego przepełnienia szkół i prze* 
ciążania nauczycieli, większa część 
nowych etatów musiała być obrócona 
na uzupełnienie personelu rauczycie] 
skiego w  szkołach szczególnie prze* 
pełnionych, skutkiem  czego przyrost 
liczbv uczniów był znacznie mniej* 
s z y  na 1 n o iw  etat przypadało prze 
ciernie ty lko  28 nowych uczniów. O ' 
gólna liczba uczniów w publicznych 
.szkołach powszechnych zwiększyła 
się w  r. 1036/37 w porów naniu ze sta 
nem z roku  poprzedniego, o 54.000
— zamiast o 120.000, a w  r. 1937/38
— o 110.000 zamiast o 240.000, ak* 
W  w ynikało z obliczeń M inisterst­
wa. O kazuje się, że dla rzeczywiste* 
go przvśpicszenia pełnej realizacji 
powszechnego nauczania tem po przy 
rostu !iczbv etatów  pow inno być zna
w Utto. iw u w n  jj-min umymn a

Lśnj w stęga g ładkiej, asfaltow ej nawie- 
rzchni. N iem al cała trasa  gotow a, f u  i ów ­
dzie d roga  zam knięta tarczą i barierą, Trze 
ba objechać w yboistym  brukow ańccni Za 
zakrętem  w re praca. Pośpiesznie tobi. sfc 
szm at jezdni, by  w yrw ać zimie jeszcze je ­
den  dzień pracy, by realizację w spaniałeg 
pro jek tu  au to s trady  posunąć jeszcze o k il­
kadziesiąt metrów. W  olbrzym ich kotłach 
wrze sm ołow icc: w arczą lokom obile... N a 
odcinku P io trków —C zęstochow a m rowie le 
dzi w zniosło  o lbrzym ie cztery w iadukty  
Potężne nasypy  pną się serpen tyną pod g 
rę, b y  urw ać się raptow nie pustkę nad  to ­
rem  kolei, Pod  K łom nicam i (pow. R adom ­
szczański) przerzucono  już ż n azo b e to n o w j 
konstrukcję w iaduktu . W zdłuż to ru  usta­
w iono w skaźniki z chórstu. k tó rych  zada­
niem  jest uchronić aiekawych, w yglądających 
przez o k n o  od  kalectw a, bo  pociąg tu , m 
stąd  ni zow ąd, zw alnia biegu, i w olniu tko

w tacia  się pod  ciemne sklepienie p o d trzy ­
m yw ane aż do stw ardnienia tysiącem desek 
i belek  drew n mego rusztow ania. 7,a w ia­
duktem  ktoś n ie w ytrzym ał. G łow a czlowie 
ka w ychyliła się ciekawie penetrują': w zro­
kiem robo tn ików  i ich dzieło i... jak b y  w 
nią p io run  trzasl, zniknęła w w agonie T o 
z przeciwległej strony  ustaw iony  strażn k 
chróśctany popieścił pękiem  prężnych ze­
schłych wóklin. C iekaw ość w ynagrodzona.

Tym czasem  pociąg staje. Kłomnice.
Pierw szy — Sillny, choć późny  m róz chwy 

cił n a  dobre  na skutek czego prace ziem ne 
przerw ano.

R obo tn ikom  w ypłacono zarobki, spieszą 
tedy  grom adnie d o  dom ów .

Rozm aw iam y po  drodze.
— H o  — H o ! Panie! — M ów i jeden  — 

to  cacko n ie  droga. A ż m ilo popatrzeć: n a ­
w ierzchnia o d p o w ie d n i, g ładka i trw ała, 
w ypadków  na kolei n ie  będzie , b o  przez

p lam  idą w ad u k ta ,.. T o  j ruch gładziej pój 
dzie.

— U nas w szystko przez to  oży ło  — 
w trąca drugi

— Pew nie: i oko lica  zarobiła.
—• A  juści. N iem ało  w ozi p iach  j kam ie­

nie; tłuc trza  granit. Tysiące ludzi znalazło 
zarooek  — i dcubry. N ie m ożna narzekać. 
Człek jeden  z drugim  kaw ałek g run tu  tu  
m a chałupinkę, chw ała B ogu, też — to  i 
trochę grosza od łoży ł na zimę, na p rzychó ­
w ek — b o  zim ą trza  się wziąć trochę J o  
handlu .

— A  jak  ze zd row iem ? — chorujecie 
tu taj d u żo ?

— Jak  jest rob o ta  to  o  tym  sie n 'e  m y­
śli. Z drow o na świeżym  pow ietrzu się prze­
robić potem  dobrze  zjeść... Ale m y teraz 
m?my do k to ra  — z U bezpieczalni — bo  na 
leżym y do niej, jak  się co nam  stanie, je .,1 
i pom oc, ale co grunt, to  żony  z dziećmi 
się fest podleczą. W p rzó d  m usiało  się d o ­
brze zapłacić... najw ięcej za aptekę — a s k a j  
na to  b y ło  b rać?

Idziem y zw olna ku  wiosce. N ad jeżdża  le 
karz U bezpieczalni Społecznej z K łom ntc 
w zyw am y do  chorej, żony  jednego z ro b o t j

ov?e!»:lj,‘ Mc kica

KOR OWE
-  40 gr.

p » y i t « p n e  d l a  w s z y s t k i c h

N en ii A  oalaoiera
F A R \Z . Ludność korsykańska 

zgotowała piem ierowi UaJadier zy* 
■wiotową owację. — Niech żyje Frań* 
cja.! — w ołane w  A jaccio i w  innych 
miasta :h, kiedy orszak premiera prze 
jtzdzał ulicaani. „Francja — ośw iad­
czył prem ier w zruszony entuzjasty* 
cznym przyjęciem — nie ma notrzc* 
by być agresywna, musi bvć tylko 
m ocna i iest mocna

Cała K orsyka i francuska północ* 
na A fryka przybrane są odśw iętnie 
z okazji przyjazdu premiera. Z  Tuni* 
su donoszą, że zabradeło tam  choreg* 
wi do  dekorow ania ulic, wszvstlu« 
bowiem  w ykupiono. Liczni korespon 
denci francuscy opisu ją szczegółowo 
pod łóż  uw ypuklają francuskość 
K orsyki i Tunisu. Prasa paryska pu- 
bhkuje olbrzymie f oto grafie z  przy* 
jęcia premiera Daladiera w  Ajaccio 
Fotografie te przewieziono samolp* 
tern z K orsyk’ do Cannes, a  stam iad 
przekazano je fotorelegraficznie do 
Paryża.

P . K. O.
dla bezrobotnych

P. K. O . przeznaczyła na Pomoc 
Zimową dla bezrobotnych n. rok 
1938/39 podobn.e, iak w roku  1936'3, 
i 1937/38, k u o tę  JOO.UOO złotych.

Poza tym  przychodź każdego ro* 
ku z bardzo w ydatna pomocą dzie-

pm bezrobotnych. I tak od  r. 1931 
na przedszkola, prow adzone prze.: 
Tow . „O pieka“ dla dzieci bezrobot* 
n y c h ,  PK O  przeznaczyła ogółem po* 
nad pół miliona złotych.

I  n /U  K U P U J E S Z
I  r  - z d r o w i e !
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. cznie szybsze, niż to  przewidywał 
plan M inisterstvra.

W  tych warunkach ponowne zwoi 
menie tego tempa pianowi bardzo po 
ważną groźoę dla realizacji powszech 
nego nauczania. Jeśli v- toku  deba* 
ty budżetowej nie zostanie napra wio

ny błąd, popehiiony przy układaniu 
preliminarza na rok 1939 40, obawiać 
sie należy ponownego w zrostu liczby 
dziciń pozostających poza szkoła — 
i ponow nego y/zrostu przeciążenia 
nauczycieli w szkołach pov/szech- 
nych.

Kursy spadochroniarskie
- rA A A m

N a mocy rozporządzenia szwedZ' 
kiego m inisterstwa spraw wew nętr 
nych, lekarze szwedzcy muszą wszys 
cy bez w yjątku przejść kursy spado 
chronlarskie Przed mniei więcej dwo 
m a laty departam ent higieny i zdro* 
wia publicznego w szwedzkim minis 
terstwie spraw wewnętrznych w pro­
wadził t. zw. „ambulanse powietrz* 
ne“, t. j. samoloty, któie z obsługą le 
karską i sanitarną docierały do naj* 
bardziej na północ wysuniętych okrę 
gów Szwecji, oddalonych od normal 
nych drog kom unikacyjnych. Ambo 
lanse te przyniosły skuteczna pomoc

tysiącom chorych przeważnie Lapoń 
czyków, zamieszkujących rozległe ste 
py  i tundry  północnej Szwecji. W  o» 
kobeach tych jednak rzadko znaleźć 
m ożpa odpow iednie miejsca do lądo 
wanla. Z  tych też względów żarów* 
no personel lekarski jak i sanitarny 
m usi przejść kursy spadochroniarskie 
aby móc w każdej chw;li na wezwą* 
nie zakom unikowane przez iedną z 
barazo  licznych t zw lotnych stacu 
radiowych, obsługu,acych osiedla' la 
pońskie, nieść potrzebującym  skute*
czną pomoc

i-wwe -ft-r JJ-i
-  oOo —

iś
Prasow a Agencja G ospodarcza do 

nosi. W arunk i aprowizacyine w  C. 
O . P., i tak  nie świetne, z nastaniem 
m rozów pogorszyły się fatalnie. W  
wielu osiedlach i przed zimą ludzie 
kupow ali nie to, czego chcieli, lecz 
to co mogli dostać w t. zw. sklepach 
spożywczych, bo w  ścisłym słowa te 
go znaczeniu trudno te miejsca sprze 
dąży tak  nazywać, tak są źle za- 
opatrzone w  tow ary  i tak niedołężni: 
zorganizowane. Z  nastaniem zinrv 
często nic dostać nie można trzeba 
się po żywność wybierać końm i wie* 
le kilom etrów, a to  wreszcie, co s;e 
na miełscu kupuje przepłaca się gra* 
bo.

O pow iadają o tym  z oburzeniem 
ludzie, którzy za interesami przyjeż­
dżają do Kielc, Sandomierza czy Roz 
w adow a, a brzmi to jak  dawne opo* 
wierci poszukiw aczy przygód z D t  
lek-ego Zachodu czy z Alaski. Na- 
przykład któregoś dniat panował for

malny głód w Żłobinie, innego w 
Baranowie, A  przecie na terenie C. 
O . P. pracują różne organizacje roi* 
Cze, spółdzielnie, a wreszcie należ'7 
do obowiązków władz samorządo* 
wych za|ąć się tą sprawą —

^"•r.eżfccrycls ryba
W  w odach ch ńsklch zvje maleńka 

rvba z gatunku zlotłych. Łuski tei 
b y  są przezroczyste jak szkło. Moż* 
na przez nie obesrwować dokładnie 
funkcje serca ryby, woreczka zolcio* 
wego. a nawet obieg krwi. Te wlaśc' 
wości zwróciły na oryginalna rybę 
uwagę lekarzy i chemików, którz 7 
chetnie poszukują jej jako obiektu 
doświadczalnego. H odow ana maso< 
wo w laboratoriach doświadczalnych 
przezroczysta ryba poddaw ana jest 
różnym eksperymentom., których os 
tateczny w ynik w ykorzystany zosta* 
nie przez naukę dla dobra człowieka.

H O T

U nas wszystko cdżylo
Autostrada Warszawa— Katowice

niików. W chodzim y do  skrom nie u rządzonej 
chatki, ale ju ż  po  chw ili w idać, że zla passa 
m inęła, że zaczęła a ę  lepsza. Zew sząd bije 
ład  i  czystość. W idać spo ro  zbytkow nych 
rzeczy, lśn iące narzędzia gospodarskie, ku ­
chenne. Podczas gdy  d o k tó r bada  chorą w 
p oko ju  gospodarz — robo tn ik  objaśnia.

— T o  w szystko skupiło  się dopiero  te­
raz, odkąd  człowiek pracuje. Zaczelirn p ra ­
cować jak  szosę ro b ili potem  m osty, tera/, 
przez tor... N ie m ożna pow iedzieć dużośm \ 
skorzystali.

• • »

Z  K łom nic biegnie ju ż  lśn iąca wstęga 
na  południe. A sfalt, u ję ty  w  dw a b ruko ­
w ane chodniki odporny  na w ahania bardzo  
n ierów nej ' au ry , o d p o rn y  na  ciężar i szyb­
kość po jazdów .

M iędzynarodow ą au tostradą  — W arsza­
w a—K atow ice, biegnącą przez M szczów , Ra 
w ę M az., Tom aszów  M az., P io trków , Radom  
sko, C zęstochow ę na K atow  cc i K raków  
— m ożna się poszczycić. Będzie to  niew ąt 
pliw ie o lbrzęm i przyczynek  d o  rozbudow y 
gospodarczej tej połacji ziemli jak  już sama 
jej budow a b y ła  tak  w ielk im  dob rodz ie j­
stwem. R- B.
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TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
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Informtor telef. 137-00
Blu •  teleŁ 1 0-50 
Infc autor kol, 12i- 8 
Cec r. azown 152- >5 
Cen (, elektr. 150-70
Centr» w itioeiąg. , 54 00 
Pogotowie rat. . i l-i i ,

K&LENDARZ RZYM. -  KATOL.CK!
Środa: Eugeniusza

Z TEATRU M. im. J SŁOW ACKIEGO

Plan Drztclstawicń:
oroda 4. I. „Gdzie diabeł nie może 
Czwart. 5 I. .Zaczai owane k o ło ” 
P ątek  6 I. popoł .B ab a—dziwo'* 

wiecz , Baba—dziwo**

ftcpertusr kin
A D R IA  Zapomniana m elodia  
APOLLO: Pola Elizejskie 
A TLA NTIC : Indie m ó w ą  j losette 
FROM iEŃ W ięzienie bez krat 
SC ALA: M oi rodzice rozwodzą się 
STELLA: Kobiety nad przepaścią 
SZ TU K A : H e t*
U C IE C H A : Podlotek  
W A N D A  Marta Antonina 
ŁOPP Maroa P olo

Słynny chór Dana
którego artystyczne walory znamionuje w y  
bitna technika głosow a oraz dynamika % eks 
presja w ystąoi ponownie w  Krakowie, a 
to  w  sobotę, 7 bm. w Starym Teatrze, jako  
soliści współdziałać będą świetni artyści i 
J. G odlewski i A . W ysock.

W e wsi U rbanice pow . w ieluń­
skiego w zagrodzie F o ry s ia  zda­
rzyło  się trag iczne nieszczęście Fo- 
rysiow ie w yjeahaii do krew nych, 
pozostaw iając  w  dom u dw oje m a­
łych dzieci 6 letnią Janinę i 2-letnią 
Helenę F oryś, pod opieką K arczew ­
skiej H eleny. S łużąca oczekując na 
pow ró t gospodarzy, k tó rzy  n ad je­
chać m ieli dopiero nad ranem  u ło ­
ży ła  dzieci do snu, napaliła  w p ie­
cu i by zaoszczędzić ciepła zasunęła 
szyber kom ina, zbyt wcześnie. Sam a 
u lokow ata się na k rześle p rzy  stole 
Czad w ypełn ił m ieszkanie i gdy po 
kilku godzinach nadjechali Forysio- 
wie zastali w szystk ie  trzy  dziew ­
czyny nieprzytom ne.

K arczew ska i m łodsza H elena  
F o ry ś  nie ży ły  już. Janinę F oryś 
zdołano u ra to w ać  i p rzew ieziona 
zosta ła  w stanie groźnym  du szpitala.

■ rflek toręm  przez s e m c r z e d  krakow sk i

Kamieniołomy!
C zytam y k ró tką  w iadom ość:

Spraw a K am ieniołom ów  Miar.f M ało­
po lskich  by ła  n iejedokro tn ie  przedm  o- 
tern ostrej k ry tvk i na  R adzie M iejskiej. 
Szczególne ostro  k ry tykow ano  zby t w y ­
sokie dochody dyrek to rów  i prezesa Ra 
d y  N adzorczej, którym,, jak  w iadom o, 
b y ł d r R adzyński. N a  skutek  podntesio  
nych zarzu tów  kom isja lustracy jna z 
Warsjzaw y badała  szczegółow o gospo, 
darkę w K am ieniołom ach. W yn tk  lustra 
cji n ie został dotychczas podany  do p u  
b licznej w iadom ości.

Jeden z dyrektorów został zrw cszo*  
ny w urzędowaniu.
Musimy opinii publicznej przyromnieć, 

że byliśm y prawie jedyni, którzy spraw- 
„Kamieniołomów** podali ostrej krytyce. 

D nia 1 lincz 1938 pisaliśmy
U kazato  się u rzędow e „wyjaśnienie**, 

podpisane przez R adę N adzorczą i K o­
m isję R ew izyjną K am ieniołom ów , stwier 
dzzjące, że w szystko w tej instytucji 
fest w  najw iększym  porządku . N ie wszy 
stk ich  to  wyjaśnienPje zadaw alu ia . O p i­
n ia  jednak uw aża, że inaczej spraw a 07 
łab y  ośw iedona. gdyby  gospodarkę ba­
da ła  n ie  kom isja  zaproszona, lecz sk ła­
dająca się z przedstaw icieli, pow ołanych  
p izez  sam orząd reprezentujący ogół o- 
byw atelstw a. A  więc przez kom isję n ie ­
zależną, n ie  liczącą się z żadnym i oko- 
łilcznościami u ty litarnym i. Oczywiście ta 
ka  kom isja m ogłaby  być w yłonioną ty l­

k o  przez now ą radę  m iejską, na p o d ­
staw ie now ych, dem okratycznych wybrs 
rów . Że stanow isko op in ii pubTcznej w 
tym  w zględzie jest słusznym , dow odź, 
ta  okoliczność, iż  zam ieszczone na la ­
m ach części p rasy  „w yjaśnfente” nie wy 

jaśn iło  tych  zarzutów , k tóre podn iesio ­
ne zostały  na  ostatnim  posiedzen iu  ra ­
d y  m iejskiej. P rzede w szystkim  nie w y­
jaśn iono  dlaczego ; na  czyje polecenie 
w yp łacono  jednem u z  członków  d y rek ­
cji p onad  50 tysięcy zl. ty tu łem  p row i­
zji i p o b o ró w  za rok  1937? K to, i na 
jakiej podstaw ie zaw arł um ow ę z d y ­
rektorem . k tó ra  przyznaje  m u tak w y. 
górow ane w aru n k i?

D laczego j  na jakiej podstaw ie w y­
p łacono  w ysoką prow izję  osobom  stoją 
cym poza przedsiębiorstw em , k tóre to  
osobv  dokonyw ały  interw encji u w ładz 
celem uzyskan i! zan-^w ień d la  kam :e- 
n io łom ów ? N " _ rzeczy op in ia  publice 
na nie o trzym ała n iestety  odpow iedzi. 
A  przecież spraw y te posiadają  pow aż­
ne znaczenie z p u nk tu  w idzenia oszczęd 
nościow ej i  odpow iedzia lnej gospodar­
k i w  przedsiębiorstw ie miesjkim.
A , dn ia  19 lipca, 1938, pisaliśmy

N IE P R A W D O P O D O B N A  RZECZ
Jak  w iadom o w ubiegłą sobotę o d ­

b y ło  się w K rakow ie posiedzenie trzech 
p rezydium  nvast- K rakow a, T am ow a i 
Lwowa. C o b y ło  przedm iotem  o b rad ?  
R óżnie się o tym  na mieście mówi. M ię­
dzy innym i słyszel śm y taką w ersję, k tó ­
rej n i e  dajem y w prost w iary a k tórą  
podajem y z obow iązku  dziennikarskie­
go.

Pow szechne zainteresow anie w yw ołał 
fakt ukazan 'a  się p rzed kdkunastu  dnia 
mi kom unikatu  oficjalnego w pewne; 
części prasy, w  spraw ie K am ieniołom ów . 
W  kom unikacie  tym  stw ierdzono, 
że w  gospodarce tego  przedsiębiorstw a 
w szystko znaleziono w  najw iększym  po­
rządku.

Po  ukazan iu  się tego kom unikatu , wy 
danego jakoby  przez zarząd  miejski, p. 
p rezyden t d r  K aplićki m;:o ł zażądać o 1 
m iarodajnych czynników  w yjaśnień bliż 
szvch w tej spraw ie. O kazało  s ę, że ko 
m unikat ten w ysłali do  p rasy : D yrekcja 
K am ieniołom ów , oraz jacyś p rzedstaw ^ 
ciele m iasta T am o w a  i Lwowa atoli bez 
w iedzy i ap ro b a ty  w alnego zgrom adze­
nia Spółki z o. o. K am ieniołom ów , i

bez porozum ienia  się z p rezyd um 111. 
K rakow a (1)

Pow tarzalny. N ie chcemy tem u dać 
w iary. O tóż  w konsekw encji tego faktu 
p a r  p rezyden t d r  Kaplićki) zw ołać m i.l 
w łaśn ie  ow ą konferencję  trzech p rezy­
dium . na  k tórej postanow iono  po d o b n  > 
m. innym i zw rócić się d o  M in. Sprau  
W ew nętrznych o  przysłan ie  do K ra k  - 
w a specjalnej kom isji d la  przeprow adzę 
n ia  k on tro li w  K am ieniołom ach.

Z n i e w o l i ł  s t u ź $ € $
Sad skazał Zająca na półtora rokuSąd O kr, w K rakoyde lozpatryw ai 

sprawę Leopolda Zająca właściciela 
kawiarni w  K raków ’

A kt oskarżenia zarzucał m u że w 
m aju ub. roku  zniewolił swa 1 F letn ią  
służącą i zaraził ją choroba wenerycz 
na-

wiezienia.
T rybunatow i przew odniczył wice5 

prezes S. O . dr N ow osielski, osk. 
prok  K:amiński, bronił ad w. dr 
M orus.

—0O 0—

N arazić "wstrzymujemy się od  jakich 
kolw iek kom en tarzy . Czekam y na w y­
jaśnieni., ze strony  zarządu  m-iejskiegu 
w K rakow ie O pin ia  pub liczna  in teresu­
je sdę żyw o gospodarką  K am ień'ołom ów  
zwłaszcza, że rab o tn  cy tam że pracu ją­
cy jakoś nie m ogą doczekać s i. tych  cza 
sów, by  im w ypłacano punk tualn ie  n a ­
leżne za ciężką pracę, pobory . O  tym, 
żc D yrekcja K am ieniołom ów  czvniła za 
biegi, .by rewelacje ogłoszone na posie­

dzen iu  R ady miejskiej m ocno uciszyć, 
mów i się po  K rakow ie dosyć głośno. 
T ym bardziej zarząd miejski dobrze zr 
bi., jeśli spraw ę osław ionego kom unika­
tu, zakraw ajacego na  „pryw am ą im pre­
zę” zain teresow anych ludzi w  K am ień1 o 
łom ach, w yjaśni.

•  •  •

Dotychczas zarząd miejski sprawy ni* 
wyjaśni}. U czyni to prawdopodobnie de* 
piero na ostatnim swoim posiedzeniu, ni* 
chcąc dopuścić, b j nowa Rada Miejska łyrt 
się zajęła.

M y, konstatujemy jedno: nasz alarm, pod 
noszony kilkarotnże na łamach „Krak. Ku. 
riera Wieczornego'* był oparty na konkret­
nych prezsłankach j podyktowany troską o 
dobro publiczne. Idem

H i H n B B n n n n B

Hm krak^rasMwi. jmsteu
N a  ul. Płaszow skiej pow stała sprzeczka 

m iędzy podchm ielonym , Franciszkiem  Ż a ­
kiem  ro bo tn ik iem  zam. w  Prokocim  u a 
Józefem  Ł atką zam. przy  ul. W ielickiej. W  
pew nej chwili Ż ak porw ał leżący n a  jezdni 
kam ień j uderzy ł nim  w głow ę Łatkę po ­
w odując ciężkie uszkodzenie ciała. Łatkę 
przew ieziono do  szpitala U bezp. Społ., zaś 
Żakiem  zaję ła  się policja.

•  •  •  • O ' 7

N a  ul. W aw rzyńca au to  osobow e p ro ­
w adzone przez szofera A ndrzeja  P łonka 
potrąciło  przechodzącą przez jezdnię L ud­
miłę W asiow ą la t 52. W skutek potrąceń a 

W asiow a doznała  ogólnych potłuczeń na 
całym ciele. P o  udzie len iu  jej pierw szej p . 
mocy lekarsk’ej zostaw iono ją opiece do- 
m owej.

•

Franciszkow i T ro jan ie  robo tn ikow i zam.
w Łagiew nikach n leznanv  spraw ca skrad ł
row er męski w artości 120 zł. pozostaw iony
chw ilow o bez opieki obok  gm achu P.K .O.

•

A ntoniem u Płonće ro ln ikow i zam. w 
Skotnikach nieznany  spraw ca skrad ł z w o­
zu stojącego na P lacu Scrkow skiego p łach­
tę nieprzem akalną w artości 50 zł.
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Z ak ład  fry z je rsk i Miodowa 24 
LOLa  ■ wykonuje pierwszo­
rzędnie ondulację trwałą za­
granicznymi aparatami we­
dług najnowszych modeli 
cei a zł 5 .—Zelazkown 0.70 
Wałeczki 0.50. Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50 
tlenienie 1.50, farbowanie 
8 zł, brwi, rzęsy 0.80. Upra­
szam uprzejm ie o liczne od­
wiedziny mego zakładu.

Futra najko-zystn iej po leca  
H orow itz, Starow iślna 2t>

N arciarsk ie, łyżwiarskie obu­
wie nie przemakalne, naj­
taniej: Z uckerm an-B ożego
C iała 22

8 g r o sz y  oran ie  k o łn ierzyk a  
J ed yn .e  ty lk o  ,PERL,A“ 
W rzesińsk a  1. Czyszcze­
nie ubrania 3.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WOLNICA 8

Cała P olska gra na fortepia 
pianach, pianinach Som m er 
fe ld a ! S k ł a d  Fabryczny  
W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
Kraków, ub św. Anny 3.

Jarmark Sw etrów , wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzie­
cinnych, pc cenach 50 proc. 
zniżonych. O strow ieck i — 
Krakowska L. 11.

Sw etry, pulowery, golfy ango­
rowe wełniane, bezrękawnl- 
ki m ęskie, dam skie i dzie­
cinne, oraz suknie na za 
nu wienia poleca P r fo w n ia  
tryk otaży  Felm an Św. Se­
bastiana 23 (sklep frontowy)

M aterace, poduszki, włósien- 
ne, łóżka połowę, otomany, 
tapczany, poduszki dla nie­
mowląt oraz przyjmuję wszel­
kie roboty tapicerskie. Za­
kład tap icersb i Bardacha  
Krakowska 44 tel. 174-83

Krawat zakupisz rajtanlej 
w speejalnym składzie kra­
watów „R ecord Crawates"  
Kraków, — Floriańska 35. 
Hurt — Detal. Fechowa na­
prawa s t a r y c h  krawatów. 
Telefon 143-68.

Sf n a j t a n i e j  
Wa W r a W  W w e firm ie

M I S  ie r t r a d y  24
C ZY T AJ CI E  
CODZIENNĄ 
P - R  A S  F 

D E M O KRA T Y C Z K Ą

NASZE KON TO P .;K .O .
Rekiama dźwignia 

handlu OGŁASZAJCIE SIĘ U NAS
---------  408.727. ----------

N i  tl K A >
Kursy sam och od ow a  Kra­

ków, Krupnicza 14. (daw ­
niej Szewska 1) tel. 206-i 8, 
Prowadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie

A n gie lsk i, traneuski, niem iec­
ki,— m etod ą A n s  o  n a —
Krowoderska 5. Złotych 4 — 
miesięcznie.

J u ż  najw yższy czas u iścić  
prenum eratą za  m iesiąc 

grudzień

OOuOSZENIA; Rozmiar strony druku ; Wysokość 410 jm/m szerokość 270 m/ra F o is taw ą  obLczeuia Jest Jeden milimetr, w Jednym łam ie Strona dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszef w złotych; I.strona w 1 łamie za m /a  zł 1.25jJTekst II— VII strony zł 1. — Za tekstem  zł 0.70 Nadesian e za lm /in  w 1 łam ie zł 0.75. Nekrologi w tekście, do 86 
n/m w 1 łam ie zł 20’—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0’10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych z! 015, 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-m lu’ od daty uaazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

Hrdawca i RedaŁ tor Eugeniusz Mroczek, i.
r -ukaraia J IT E R A C K A 1 w  Krakowie, f i .  Z foćw  1


